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miesięcznie 
z odsyłką 
(bez odsyłki 9°50 K). 
Prenumerata zamiejscowa: w Cze- 
chach, Austryi, Niemczech, Wę- 
grzech, Szwajcaryi 14 K. 


Objektywnie fałszywy budżet. 

Wysoka Izbo! Mamy w dziejach państwa par- 
o. niezbitą prawdę, że budżet jest 
dla każdego pariamentu zwierciadłem i głów- 
nem narzędziem rządzenia zbiorowego. Budżet 
nasz pokazuje nam w zwierciadle najcięższą, 
najokropniejszą prawdę, której zbadanie i e | 
cie odpowiedzialności za całokształt Ae u 
państwa jest pierwszym prawem 1 obowiązkiem 
tej Wysokiej Izby. I dlatego nie s: dh 
spojrzeć w oczy tej prawdzie. F T Be 
budżetowi, widzimy przedewszystkiem  jede 

iniaż że Polska nie jest jeszcze zje- 
najcięższy fakt, że st à 
dnoczoną, że ideał nasz, że ideai narodu naszego 
jeszcze się nie urzeczywistnił, że krwawa pręga 
naznaczona przez gwałt i przemoc na ciele pol- 
skiem jeszce dalej istnieje. Albowiem mamy oto 
przed sobą budżet właściwie tylko Królestwa 
Polskiego, a tylko w deficycie i w mowie pana 
ministra skarbu widzimy łączność niezwykle 
słabą, przez krycie deficytów wszystkich trzech 
dzieinic, Szósty rok wojny zastał więc Polskę w 
najcięższym politycznie stanie, Polskę nie zjed- 
noczoną. Poszlipyśmy chętnie dalej za wskazó- 
wkami tego budżetu, prócz tej pierwszej brutal- 
nej nieco natury, gdyby budżet nie był budżetem 
objektywnie fałszywym. Nie to jest siuszne i wa 
ġne, co powiedział wczoraj p. Głąbiński, że war- 
tość pieniądza zmienila się tak dalece, że cyfry 
potwornie wielkie tego budżetu nic nam właści- 
wie nie mówią, ale to jest ważne, że budżet ten 
nie przytacza nam cyfr, o których Sejm powi- 
nien wiedzieć, że stosunki tych cyfr między so- 
bą sa potworne, że wreszcie motywacya tych 
cyijr. stórą mamy przed sobą jest zupełnie nie- 
wystarczającą. 

Nazwałem budżet ten objektywnie fałszywym, 
albowiem mamy przed sobą jedynie cyfry bu- 
dżetu pierwiastkowsgo, przyjęte w kwietniu 
przez Radę ministrów. Ale pova tymi cyframi są 
milionowe sumy, przeznaczone poszczególnym 
ministerstwsm przez Radę ministrów, o których 
to sumach Sejm niema absolutnie żadnych ofi- 
cyajnych wiadomości, 

To jest jedna okoliczność, która czyni ten bu- 
dżet niemal bezwartościowym. Drugą zaś oko- 
licznością jest, że wtedy, kiedy mówimy o bu- 
dżecie 1yluczasowym, choćby na najbliższe 
trzy lmiesiące, nie możemy jeszcze wstawić 
tych ciężarów, które w dniach ostatnich uja- 
wniły się przed nami, których rozmiar i całość 
jeszcze dzisiaj Sejmowi polskiemu są nieznane. 

Dorokek naszej dyplomacyi. 

Mam tu na myśli ciężar, o którym dała nam 
znać nasza; dyplamacya, — ciężary, według któ- 
rych państwo polskie przyjmuje: 1) długi przed- 
wojenne Anstryi w ilości dotąd nam nieznanej, 
według klucza podatków austryackich; 2) przyj- 
muje ciężary pożyczek wojennych w rozmiarze 
odpowiaelającym terytoryum Galicyi w chwili 
obecnej; J/zrzeka się obowiązków Austryi i Wę» 


wymiacenią świadczeń wojennych. 4) przy- | : ; 
zh . i ) prie dżetowym*, Więc my nawet nie wiemy, czy i 


maje nam zrzeczenie się Austro-Węgier znpła. 

teujsTW © wscyczaceuh: s róezze ma akokie częńg 

ilugów zo$ctwowych państwa trosyjskiegu. 
Prosze okliczyć procenty od długów przedwo- 


-ramówienie tow. posła Daszyńskiego w 
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'eztero-milionowych: „Preliminarz 


wypiacenia świadczeń wojennych, konieczność | 
niedzewius odbudowy przynajmniej najstrasz- : 
niejszycu, najgwaitowniejszych szkód wojen- 


mvch. wreszcie odsetki od ciężarów, które przej- 
dą Pesce po Rosvi, a zobaczycie Panowie, że 
saly tudżat już nie powiem równowaga, ale pa- 
w onia! dochodów i rozchodów, „edstawio- 
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aych w brutałnych cyfrach w iym budżecie, ja- : 


„l mamy przed sobą, 
Łłupsaznie kezwarłościowym, że budżet ten zu- 
Jełnie inaczej będzie w rzeczywistości wygladał, 


cały ten układ steje sie : 


3 AGA i ; I RG ana ministra 
jennvreh, od pożyczek państwowych. konieczność ; w dk m r 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem gotówką. 


Kraków, niedziela 20 lipca 1919 


Organ Polskiej Partji Socyalistycznej. 
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 


aniżeli według tych danych, które mamy przed 
sobą. 
Fundusze gadzinowe. 

Wreszcie budżet ten jest budżetem niedbałym 
i niesumiennym, albowiem w każdej niemal po- 
zycyi wielkich wydatków roi się w tym budżecie 
od niezdrowych zjawisk, od funduszów dyspo- 
zycyjnych, zwanych w państwach konstytucyj- 
nych słusznie „łunduszami gadzinowymi”, Ka- 
żdy minister stara się tutaj stworzyć dla siekie 
jakiś fundusz dyspozycyjny, a motywy tych fun- 
duszów dyspozycyjnych albo wcale nie istnieją, 
albo istnieją w takiej formie, że wprost wyglą- 
da to na kpiny z parlamentu polskiego, 

Przy budżecie wojskowym, który wynosi mi. 
Hard 285 milionów powiada się na stron, 301 do- 
słownie: „Szczegółowe objaśnienie do tej części 
obejmujące cyfrowe dane, odnoszące się co do 
ilości armii, zapotrzebowania, uzbrojenia, amu- 
nicyiź środków technicanych itrd. zostają przed- 
stawicne Sejmowi do zatwierdzenia w drodze o- 
sotnego przedłożenia", 

I oto parlament polski ma zgodzić się na wy- 
datek pięć czwartych miliardów marek, nie ma- 
jąc tych osobnych przedłożeń. Jest to niedbale 
stwo, szukające sobie równego. Gdzie pan mini- 
ster spraw wojskowych j gdzie jego władza? 
Gdzie są szczegółowe przedłożenia, które mają 
być dla nas usprawiedliwieniem wydatków 
pięć czwartych miliarda marek? Jaką smutną 
rolę odgrywa ten pariamient, który będzie mu- 
siaż zawotować ten budżet, nie mając w 50% 
żadnego okjańniezia o sile zbrojnej, o amunicyi, 
o łem wszystkienm:, co stanowi o kezpieczeństwie 
granie Polski, 

Weżmy taką rzecz jak jeńców wojennych na 
str. 278. Temi słowami motywuje się przedłoże- 
nie, domagające się 6,4 milionów marek dla ko- 
mitetu przy komisyi jeńców wojennych. Proszę 
tylko posłuchać: „preliminarz ten jest przybii- 
żony, oparty jedynie na danych statystycznych 
z dotychczasowej praktyki. Sporządzenie ścisłe- 
go preliminarzu przedstawia poważne trudności 
gdyż wydatki zależne są zarówno od ilości prze- 
transportowanych przez kraj jeńców, óraz przy- 
bywających z peza granic państwa polskiego re- 
emigrantów, oraz warunków politycznych, epi- 
demii ita. W taki sposób zaosioma wierszami 
motywuje się wydatek 6 1 pół milionów marek 
i przedkłada się taką motywacyę Sejmowi. Pro- 
szę przyjrzeć się Min, Spraw Zagranicznych, 
które obecnie motywuje dwie pozycye, jedną i- 
milignową, a druga 4 i vót milionową. Pierwsza 
złożona z dwóch pozycyj: półtora miliona i Ż i 
pół miliona. Ghodzi tutaj o płacenie ryczaitowe, 
o ustalenie ryczałłu na reyrezentacyz Polski 
zagranicą, poza Komitetem Narodowym. I otóż 
czytamy następujące uzasadnienie wydatków 
ryczałtowy 
okazał się wskazanym, albowiem w chwili ote- 
cnej nie da sip przewidzieć, czy i jakie placówki 
zagraniczne będą mogły powstać w okresie bu. 


jakie plecówki mogą powstać, ale głosujemy za 
pierwsze półrocze budżet z 4 milionów. Klasycz- 
uym jest również żądanie kredytu 4 i pół milio- 
spraw zagranicznych ze 
względu na toczącą się obecnie konierencyę pe- 
kojewą. Albowiem powiada się, że chodzi tu o 


'akcyę pouimą, więc prawdopodobnie o przeku- 


pywanie dzienników zagranicznych. Z paragra- 
fu tego pokrywa się także wydatki, związane z 
pobytem dclegucy, urzedowej w Paryżu. Takie 
motywowanie pozycył kuilžefowej otwiera na- 
oścież najsurnionvicist mu Urządlnikowi pokusę 
da korupcyć i pralekcyi. 
Przemyslewcy jeżdżą na koszt państwa, 
To też widzimy cała fałszywą firmę tu pod ią 
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pozycyą budżetową. Kiedy pan Wierzbicki pre- 
zes Tow. Przemysłowców z całym swoim szta - 
bem wybierał się do Paryża, wówczas w opinii 
polskiej powiedziano, że bogaci przemysłowcy 
koszta podróży i pobytu w Paryżu poniosą sami. 

Ale pod wpływem pnzyjaciela, a raczej podwia 
dnego pana ministra przemysłu i handlu p. HA- 
ci, wobec p. Wierzbickiego wstawienmo cały koszt 
późniejszych wydatków owej delegacyi "ow. 
przemysiocceć. polczich, własnie w ow iundnsz 
dyspozycyjny. (Glos na prawicy: Ani jeden 
przemysłowiec ami kopiejki nie wziął), 

Nie wiem co pan może powiedzieć co inni wię- 
li, ale twierdzę i proszę o sprostowanie nie ze 
strony pańskiej, ale ministra, ażeby zaprzeczył! 
| że tylko początkowe wydatki tow. przemysłow- 
ców były na ich koszt, a późniejsze są na koszt 
rządowy. 

Gdzie drukowano stumarkówki? 

Klasyczne są zakłady graficzne ministeryum 
finansów dla pokazania niedbalstwa. Wsławio- 
mo tam ni mniej ni więcej tylko sumę 7 milio- 
nów i motywowano tak na str. 306 wydatek po- 
kaźny 7 milionów marek: „2 miliony na mocy 
uchwały Rady ministrów z 25 stycznia zostały 
ulokowane z finansów państwowych ma kapitał 
obrotowy zakiadów graficzuych, na pięć milio. 
nów Obliczyć należy ewentualny wydatek inwe- 
stycyjny*. 

Czy panowie wiecie, że moneta stumarkowa 
Kościuszkowska nie została w rządowym  za- 
kładzie graficznym wydana, tylko przez prywa- 
tnego grafika pana Wierzbickiego, który miał 
czelność na dokumentach państwowych, na 
banknotach państwowych podpisywać swoją fir- 
mę litograficzną. (Głos: Zawsze tak jest)? I na 
to myśmy wydali: 7 millionów marek, ażeby nie 
módz wydrukować banknotów we własnej lito- 
grafii? Tak wygląda budżetowanie. 

zakła”” opiekuńcze fabrykami aniołków 

Klasycznym typem niechlujstwa budżetowe- 
go, którego przykład Wysokiej Izbie mam za- 
szczyt przedkładać, jest mieszanie się mini- 
sterywin zdrowła do akcyi opiekuńczej przez 
wyrzucenie trzech milionów 100 tysięcy marek 
na opiekę nad matką i dzieckiem. O tej opiece 
prasa polska może okropności powiedzieć, Opie- 
ka ta dzieli się z Towarzystwem Opieki i Pracy 
i dzieli się jeszcze z ogromnym aparatem do- 
broczynności publicznej i oddaje się wszystko to 
Radom Opiekuńczym, Komitetom pań litości- 
wych, które prowadzą tesrzeczy tak, że owe za- 
kłady opiekuńcze nad dzieckiem są fabrysami 
umiolków na polskiej ziemi. To jest rzecz niesły- 
chana, żeby bez kontroli pewne koła uprzywile- 
jowanych filantropek, kióre nie znoszą kontroli, 
żeby pewne koła otrzymywały miliony dotacyi z 
funduszów państwowych na ło, ażeky prasa mo- 
gła opowiadać rzeczy, od których krew krzepnie 
w żyłach. Tak wygląda staranność rządu wobec 
pierwszego parlamentu w przedkładaniu bud 
żetu. 

Od 1i 7 miliardowych wydatków wojskowych, 
z której to pozycyi nie otrzymaliśmy zapowie- 
dzianego szczegółowego objaśnienia, aż do osta- 
tniej akcyi filantropijnej przebijają się wszędzie 
albo fuuduszę dyspozycyjne; albo wyrzucanie 
dziesiątków milionów marek w tak tekkomysl- 
ny sposób, że żaden przedsiębiorca prywatny, 
żadne stowarzyszenie finansowe nie śmiałoby 
podobnie marnotrawnej gospodarki prowadzić. 

Dudżeł jest zły i szkodliwy. 

A oprócz tych cech, że budżet jest objektem 
fałszywym, że jest niedbałym, czego dowody 
możnaby mnożyć w nieskończoność, budżet ten 
jest budżetem złym, szkodiiwym, tak jak złą 1 
szkodliwą jest gospodarka grosza publicznego 
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w naszem państwie, jak nie liczącą się z siłami 
narodu, z rozwojem tych sił narodu jest gospo- 
darka ekonomiczna, którą nazwał prof. Głąbiń- 
ski jednym z głównych składnikow budżetu. 
Budżet, który po odirąceniu wydatków czysto 
wojskowej natury podczas wojny pokazuje der 
ficyt ** miljarda, wokee dochodu ~ miliarda, 
deficyt, który trzeba powiększyć jeszcze o l0u 
milionów koron deficytu miesięcznego w Ga- 
licyi, budżet, który trzeba powiększyć jeszcze 
o deficyt Wielkiego księstwa Poznańskiego i 
zaboru pruskiego, taki budżet ma wszystkie ce- 
chy niezdrowego budżetu, tak jak niezdrową 
jest gospodarka pubłiczna w Polsce. 

Budżet ten pokazuje, że podatki bezpośrednie, 
wvnoszą cyfrę 64,7 miliona, podczas Liedy 
pośrednie monopole — a wśród monopoli mo- 
nopol cukrowy wynoszą 190,8 miliona, budżet, 
który wykazuje, że połicya wynosi razem 120 
milionów marek, podczas gdy cała aświata wy” 
nosi 52 milionów (głos: Skandal!) taki budżet 
jest skandalicznym obrazem tego, co się wy- 
prawia w Polsce. 

Policya a oświata, 

Panowie zobaczą z czego składa się pozycya 
120 mil. mk, Pozycya policyi komunalnej wy- 
nosi 51 mil, milicya ludowa 32,5 imi. mK. 
policya kryminalna — 2 mil. mk., a żandarme- 
rya — 34,5 mil. mk. Daje to równe 120 mil, mk 
budżetu policyjno.żandarmskiego, podczas gdy 
cała oświata, wszystkie szkoły, od powszechnej 
aż do najwyższej, cała kultura polska wynosi 
52 mil. mk. wydatków. Ta cyfra powinnaby za» 
rumienić twarze polskie, ta cyfra która wyka- 
zuje że czwartą część dochodów wydaje się za 
policyę i żamdarmesyę i mamy bamdylyzm w 
kraju i mamy złodziejsbwa i mamy paskarzy, 
ściganych rzekomo przez prawo, paskarzy roz- 
pujałych, paskawzy bezczełnych. To wskazuje 
na stosunki absolutnie niezdrowe. Jeżeli doda- 
my do tego, że policya działa wbrew rządowi 
w znacznej mierze, że policya ta to organ wie- 
cznej niezdolności, to poprostu za głowę się 
złapać i pytać, jak długo będzie trwała taka 
gospodarka. Toż my z naszych wydatków cywil- 
nych bez wojska wydajemy dziesiątą część pie- 
niędzy na policyę, a połowę tej dziesiątej, t. j. 
dwudziestę część, wydajemy na oświatę, Fol- 
ska wydaje się rajem policyantów Świata, w0- 
bec Polski bledną wszystkie państwa policyj- 
ne, jakie mieliśmy sposobność Obserwować i 
badać przez wojnę. A niektórym panom jeszcze 
za mało policyi, niektórzy panowie chcieliby 
żeby za każdym obywatelem stał policyant i 
krzyczą, że jeszcze za mało nadzoru i że za siaby 
jest nadzór. 

Gospodarka na kolei i poczcie. 

Wczoraj charakłeryzżowano gospodarkę na 
naszych kolejach, Milion deficytu w okrągłych 
cyfrach, to niestety cyfra prawdziwa. Jak smu- 
tnie przedstawia się poczta, gdzie na 34 mil. 
wydatków jest zaledwie 12 dochodu, tak, że po- 
czta w rękach fachowego pocztowca przynosi 
w ciągu półrocza 22 mil. mk. deficytu. Jakie 
światło rzuca to na nasze życie pubłiczne, na 
naszą pracę, jeżeli dochód cały z poczty wynosi 
12 mil. mk. przy rozchodzie 34 mil.? 

Proszę Panów, państwo polskie tą drogą idzie 
kołosalnym krokiem do opdłużenia, Panowie 
może nie zdają sobie jeszcze sprawy, co znaczy 
dług państwowy, ale proszę posłuchać 
zdań, które przytoczył wczoraj łaskawie pam 
minister, choć obowiązkiem jego było nam pod 
rozwagę te cyfry poddać znacznie wcześniej. 

(Dok. nast.). 


Baczność! Człońkowie i Członkinie 
Krakowskiej Rady Robotniczej! 


W niedzielę 20 lipca 1919 r. o godz. Ł0'/: rano 
odbedzie się w sali Związku Stow. robotniczych 
GOGOGO ul. Dunajewskiego 1. 5, Il p. GSGSGO 


UROCZYSTE ZEBRANIE 
RADY ROBOTNICZEJ 


z porządkiem dzieurym: 
Międzynarodowa manifestacya prolelaryału 20 
i 21 lipca b. r. przeciwko zbrojnej interwencyi 
w Rosyi i na Węgrzech. 

Wzywamy wszystkich Towarzyszy i Towa- 
tzyszki do bezwzględnego udziału w tem ze 
braniu, a które rozpocznie się punktualnie! 


Prezydyum Rady Robotniczej 
Krakow. Partył Socyalstycznej. 


kilku | 
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wszystkich organiza 


Centralny Komitet Wykonawczy Polskiej 
Fartyj Socvalistyczuej powziął następującą u. 
chwalę: 

W dniach 20 i 21 lipca rokoinicy Francyi, 
Włoch į; Anglii urządzają wielką manifestacyę 
międzynar?dową przeciwko inłerwencyi zbroj- 
mej wojsk koalicył do stosunków wewnętrz- 
nych Rosyi i Węgier, przeciwko zakusowi 
wszeciieuropejskiej reakeyi. Polski prołetaryat 
secyalistyczny musi się przyłączyć dn tej mani. 
łostacyi w imię swoich haseł i dążeń, w imię 


międzynarodowej solidarności. Wzywamy wszy ; 
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cyj Poiskiej Party: oocycistycznej: 


stkie organizacyo pariyjne, by przygotowały 
wszędzie na niedziele i powiędziałak 20 i 21 lip- 
ca wielkię zgromadzenia ludowe, Bliższe wska. 
zówki zostaną w najbliższych dniach ogło. 
szone. 

W wykonaniu tej uchwały wzywamy Was do 
odbycia demonstracyjmych zgromadzeń w nie 
dzielę lub w poniedziałek. Pracy przerywać nie 
należy. 


Komitet Wykonawczy w Krakowie. -- Kamisyn 
Związków Zawayiewych w Krakowie. 


rwencyą! 


Demonstracya proletaryatu 20 i 21 lipca. 


(c) Proletaryat zachodnio-europejski, w pier- 
wszyin rzędzie proletaryat państw ksalicyi đe- 
monstruje 20 i 21 lipca przeciwko zbrojnej in- 
terwency! komitvi w Rosyt 

Każdy, kto przegląda robotniczą prasę koali- 
cyjną wie doskonale, z jaką energią proletaryat 
koalicyjny występuje przeciwko interwencyi. 
zbrojnej antybolszewickiej. Nie mówimy już o 


| Włoszech, gdzie proletaryat stoi na stanowisku 


 nieprzejednanyrm, rewolucyjnym., N 
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ie mówimy 


już o Francyi, gdzie ruch antyinterweneyjny 


przybrał ogromne rozmiary, gdzie prasa robo- 


tnicza jest pełną ariykułów anlyjnterwancy j- 
nych i gdzie organizuje się wielki strajk prze- 
ciwko interwencyi. 

Ale nawet w Anglii, w stosunkowo spokoj- 
nym, zrównoważonym socyalistycznym ruchu 
robotniczym Anglii, kraju, który tak mało u- 
cierpiał, a tak wiele zyskał przez wojnę świasto- 
wą, — nawet w Anglii widzimy żywiołowy 
wprost protest przeciwko interwencyi. Przypo- 
minamy czytelnikom, że właśnie przed kilku 
tygodniami odbywał dię w Soutbport zjazd u- 
miarkowanej angielskiej partyi Pracy (Labour 
Party). I cóż uchwalił zjazd? Powziął następu- 
jącą rezolucyę: 

„Zjazd protestuje przeciwko interwencyi koa- 
licyi w Rosyi czy to w drodze zbrojnej czy przez 
posyłanie amunicyi i broni, czy też przez pomoc 
finansową lub blokadę handlową. Zjazd żąda 
natychmiastowego zerwania z polityką inter- 
wencyjną. Żąda zniesienia cenzury, ażeby opi- 
nia publiczna swobodnie mogła hyć informowa- 
na- 

Zjazd stwierdza, że pomot okazywana przez 
koalicyę żywiołom reakcyjnym w Rosyi jest 
dalszym ciągiem wojny w interesach kapitali. 
zmu i finansyery, które stawiają sohie za. cel 
zniszezenie republiki socyalistyeznej w Rosyi: 
jest pogwałceniem prawa narodów do stanowic- 
nia o sobie. 

Zjazd poleca. komitetowi wykonawczemu par- 
iyi, aby się porozumiał z komitetem parlamen- 
tarnym związków zawodowych  (Trade-unio- 
nów) celem wdrożenia skutecznej akeyi, aby 
esiągnąć postawione cele przez nieograniczone 
zasłosowanie robotniczych sił politycznych 1 
ekonomicznych“. 

„Sił ekonomicznych"... — powiada rezolucya. 
„Nicograniczone użycie sil ekonomiczaych e 
Czy wie czytelnik, co to znaczy? To znaczy, że 
zjazd wzywa do strejku! że zjazd stoi na. gruncie 
walki bepośredniej (action directe)! — rzecz nie- 
słychana. w umiarkowanych formacyach angiel- 
skiego ruchu robotniczego! Coprawda, byli lacy 
na zjeździe, którzy przemawiali przeciwko tej 
rezolucyi, ale tylko w tym sensie, aby ograni- 
czyć walkę z interwencyą do spokojnej akeyi 
parlamentarnej. W rezultacie powyższą. skraj- 
ną rczolucyę uchwalono 1,893.000 głosami prze- 


| ciwko 935 tys. Innemi słowy dwie trzecie zjazdu 


Labour Party wypowiedziały się za walką. hez- 
pośrednią, nawet przy pomocy strejków itd, Nie 
darmo kapitalistyczna prasa „Daily News” np. 
powiada, że wobec taktyki strejku politycznego, 
przyjętej przez robotników, kraj musi przygoto- 
wać się do wielkich zmian... Nie darmo robotni- 
czy „Daily Jerald“ podkreśla historyczne zna- 
czenie uchwały. Nie darmo też wódz większości 
franc. partyi socyalistycznej Longuet z zapałem 
podkreśla w „Popułaire“ w art. p. t. „Trójprzy- 


mierze proletaryackie" wielką wagę angietskiej 


uchwały. 
A nie darmo też angielskie władze w niesiy- 
chany wprost sposób zatrzymały francuzkiego 


delegata na ów zjazd augielski i nie puściły 
go do Soutliport! 
Tak mobilizuje się klasa rohoinicza nawe 


państw zwycięskich dokoła hasła przeszkodze- 
niu interwencyi, Tak się mobilizuje świat kapi- 
talistyezny pod sztandarem interwencyi. 

Dlaczego? 

Ami klasa robotnicza włoska ani francuska ant 
tembawdziej angielsku bymajmniej nie utożsa- 
mia się z bolszewikami, Te metody potępiamy i 
odrzucamy. Chodzi jednak o coś zgoła innego. 
To tylko wiewny słuźka burżuazyi „Kuryerek* 
krakowski denuncyuje PPS, w Warszawie jako 
stużebnicę komunizmu. Wie dobrze — ten 'ende- 
cki policyant — co robi! ma węch! 

Swiat kapitalistyczny mobilizuje się przeciw- 
ko Rosyi sowieckiej nietylko dlatego, aby wydc- 
Stać procenta od poźyczonych carowi kapitałów. 
Albowiem Lenin — podobno — zgadza się na tą 
wypłatę. I nie tylko dlatego, by (jak Anglia na 
wybrzeżach Baityku, na Kaukazie itd.) zabrać 
sobie szmaty terytoryów obcych i rozciągnąć 
szerokie sfery swych wpływów, tzn. wyzysku. 
Ale także dlatego, że w Rasyj kolszewickiej wi- 
dzi ognisko „zarazy rewolucyjnej", widzi grożbę 
skierowaną przeciwko światu kapitalistyczne: 
mu! Nie łudzimy się! Gdyby niemądra takty- 
ka zwycięskiego bołszewizmu była mądrzejszą, 
skuteczniejszą, bardziej pociągającą — termikar- 
dziej proklamowałky świat kapitalistyczny po- 
chód krzyżowy przeciw niemu! 

Swiat kapitalistyczny chce pozbyć się groźby 
rewolucyi socyalnej. Chce w miejsce Lenina po- 
stawić starego „żandarma Europy“... 

„Interwencya ma pomódz Kołczakowi do zwy- 
cięstwa. Polityczna fizyognomia tego pana i je- 
go pomocników jest aż nadto znana. Z koniecz- 
ności, ociąęgając się coś bąknął przez zęby ściśnię 
te — o zwołaniu kemstytuamty, aby zabezpie- 
czyć sobie pomoc koalicyjnej „demokracyi*. Ale 
jego reprezentanti gen. Dragomirow w Paryżu 
oświadczył, że nia kanstytuamta, a dyktatura po 
trzebną jest Rogyi. Powiedzmy poprostu — ca. 
rati.. 

Jakto?? Więc mielibyśmy pomagać w przy- 
wracaniu caratu, najgorszego gnębicieła wszel- 
kiej wolności, śmiertelnego wroga Polski? 

Podnosimy wraz z całą Kurapą proletaryacką 
plos uroczystego prołozin. 

Nie bolszewików bronimy, lecz wolności, lecz 
niezależnoścj sąsiednich narodów, lecz zwycią- 
stwa socyalizmu! Niech Rosya sama położy 
kres nadużyciom i sama przekształci się na so- 
cyalizującą się demokracyę. Wara paskarzom, 
finansistom, burżujom i militarystom pomagać 
carskim admirałom i generałom! 

i jeszcze jedno! Specyalnie dla Polski zwy- 
cięstwo Kołczaka byłoby, jak wiadnuna, klęską 
niesłychaną. Nie jest tajemnicą, jak Kołczak 
zapatruje się na niepodległość Litwy, Białej 
Rusi, Finlandyi, Ukrainy. Czy my, Połacy, ma. 
my odbudowywać carat własnemi rękami? 
Poto. aby zaczął nas dławić? Aby się porozumiał 
z Niemcami ji zdusił Polskę? Aby Polska umie- 
taa powolną śmiercią pomiędzy dwoma swymi 
sterymi wrogami? Restauracya caratu szybko 
hy dopewogła do restauracyi starego porządku 
w Niemczech. Nie darmo także najgorsi re. 
akcyoniści polscy, endecy, wyciągają dłoń przy- 
jazną do Kołczaką. Nie darmo nasj zdeasko- 
wani aamechowcy witają radosnym krzykiem 
każdy krok zwycięski zamachowców carskich! 
I nie darmo nasze zamrachofilskie „Kuryerki* 
tak goraco protestują przeciwko naszej antyin- 
terwenczjnej demonstraczi., Zbrodnie wobec 
temokiecyj, Kultury i Polski! 

Tak spaja się w jedną solidarną całość Śvsiat 
kapitalistyczny, zagrożony w swych  podsia- 
wach, pod hasłem interwencyi. Tak skupia się 
20 lipca świat proletawyacki, aby stawić opór 
zhrodniezym zamachom starego porządku. 
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„NAPRZOÓD* 


Metody bolszewickie odrzucamy precz. Lecz 
w imię Polski socyalistycznej, w imię demokra- 
cyi i postępu, w imię równości i wolności, w 
imię rewolucyi socyalnej łączymy się z prole- 
taryatem świata całego w uroczystym proteście 

precz z inierwencyą! 
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Precz z rosyjską reakcyą! 

Z ODEZWY CENTR, KOTI. P. P. S. . 
Wzywamy Was, byście w niedzielę ł ponie- 
działek 26 1 21 lipca zorganizowali wszędzie 
wielkie zgromadzenia ludowe, wielkie demon 
stracye proletaryatu i włościaństwa pod Sztar- 
darami Folsk. Partyi Socyalstycznej. Niech się 
dowie cała Międzynarodówiia, że robotnicy pol- 


| scy stoja, jak dawniej, w pierwszym szeregu 
| walki socyalisłyczzej! Niech mie braknie głosu 
| sscyalizmu polskispə w zgodnym chórze mię- 
dzynarodowejgo ruchu rewolucyjnego. 
Jesteśmy przeciwnikami bolszewickich me- 
| tod rzędzcała. Będziemy bronili niepodległości 
| Polski przed bolszewickim Imperyalizmem, tak 


| samo, jak przed imperyalizmom niemieckim i 
| państw koalicyi, Widzimy ocalenie rewołucył 


rosyjskiej w utworzeniu tam jednoliteno rządu 
| socyalistycznep?, r złamaniu przez fam rmle- 

taryat rosyjski dyktatury komisarzy. Ale nie 
| przyłożymy nigdy ręki do zakucia robotników 
Rəsyi w kajdany mowsj reakcyl, 

Precz z sojuszem pomiędzy Polską a Rosya 
Kołczaka į Denikina! 6 


Pp. Clemenceau i Morgenteu. 


Jeszcze komentarz do kwestyi żydowskiej. 


odłogiem, bądź też załatwionych zostało przez 


A im mk 
pI ck żył w Polsce życiem wcale 
odrebnem, zamkniętem. Przechowywiał jezyk 
i Polsce, i... sobie obcy — nabyty w czas swej o- 
żł ści w Nieruczech. 

Eita swemu masowemu atamtąd napiy- 
do Polski utrzymywał ten nabytek, pra 
ciaż przynosił go Z kraju skąd gnały go = ne 
prześladowania... Przy nie dość silnem tẹtnie 
miast polskich, a późniejszem ich nawet zasty- 
gani — pozostawał więc takim, jakim przyby- 
ewal. Albo raczej cofał się: odcięty był bowiem 
od źródeł kultury ludnych i starodawnych miast 
niemieckich, a zamknięty «wobec kultury pol- 


Temsamem wymknąć się mógł z pod powsze 


chnych w Europie reguł asymilowania się — 
poza sierą wyznania — Z otoczeniem... 
Rozbiory Polski, przypadające w dobie zaryso- 
wania się nowych dróg, o czem I da 
czele, sprawiły, że demokratyzacya oświaty 
ła wówczas, gdy Polska już nie była sa- 
moistną, gdy w interesie zaborców leżało, ha- 
mować w Polsce ogólno-europejski prąd gas 
siąkania elementu żydowskiego ideami obywa- 
tełstwa kraju, do którego przynależy. 4 
Żydzi rozwijali w sobie raczej lojalizm wo: e 
zahoreów. W Poznańskiem zgermamizowal .ę 
eupełnie. Nawet pod berłem caratu — mimo 
prześladowań — masa żydowska zgoła nie po- 
mmiwała się do jakiejś łączności | ze sprawami 
polskiemi. Obcy Polsce — nie widzieli przy tem 
` interesu w jakiemś solidaryzowaniu Się z Pola- 
kami. Los ich spoczywał przeciez w obcych sto- 
icach. Ku nim zwracali swój wzrok... 
Słowem widzimy tu nie element dla Polski 
nieurobiony, surowy, ale element w pewnym 
cierunku politycznie, że tak powiemy, zmanie- 
rowany. (Rozumie się w uwagach tych nie mó- 
wimy na razie o warstwie żydów. wykształco- 
mych zasilającej obóz asymilatonski). i 
Na tapecie jest teraz trudne bardzo zadanie 
uczynienia z ludzi, wobec Polski obcych — oby- 
wateli, którzyby nie tworzyli masy, tylko zarob- 
kowamiem związanej z Polską, a ideowo zupeł- 
wie z nią niezharmonizowanej; lecz upodobnili 
się w stosunku do kraju żydom zagranicznym. 
I tu właśnie ententa występuje w roli czyn- 
aśka, utrwalającego petryfikującego stan odrę- 
bnśoci żydowskiej, a zarazem sprawiającego, że 
tydzi swe uprawnienia otrzymają nie bezpośre- 
Āmio z rąk polskich, lecz jako „dobrodziejstwo“ 
nników obcych, jako ich dyktat. 
Jeżeli niewola i stosunki w nienaturalnych 
warumkach wyhodowane a przeto zdołne do po: 
stepu, byle mu nikt zzewnątrz nie przeszkadzał 
— wyłoniły z jednej strony dmowszczyznę — a 
z drugiej syonistyczną akcyę przeciwpolską, to 
pomostu nie wytworzy tu ingerencya obca! 
Nie może ta sama metoda wywoływać dwu 
sprzecznych rezultatów, 


wowi 
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1 Akcya ententy, mająca rzekomo złagodzić £- 
| ninozye polsko-żydowskie" naśladuje bowiem, 
akcyę okupantów niemieckick, którzy ch-iJli 
głębiej wbić klin pomiędzy ludnoćć żydowską, a 
polską celem wytworzenia w. Polsce jak najwię- 
cej miejsc słabych, rozumie sią, ażeby bataviej 
dzierżyć ją w swej kurateli. 

I zdumiewać musi, ża erienta zbagatelizowa- 
la opinię maświatlejszych ływiełów  żydow:- 
skich w Polsce, pragnących zeuropeizowania 
wzajemnych stosunków, a poszła na lep separa- 
iystów żydowskich, pragnących u 
ghetta, jako paladlum separatyzmu (z tą zmia- 
ag że bez upośledzeń obywatelskich). 

I nie zadała sobie trudu ententa, pomyśleć, że 
czyniąc to obniża zarazem możności kulturalne 
miast polskich, przesyconych elementem żydow- 
skim. 

Zmapełmie tak, jakby jej chodziło o niezniknię- 
cie ze świata odmiany żydów najzacofańszych, 
będących objektem wrogich występów każdego 
knaju, gdzie liczniej się pojawiają. 

Przecież te Niemcy, schlebiające separaty- 
zmowi żydowskiemu podczas okupacyi — jak o- 
gnia bały się, by żyd polski nie zechciał prze- 
siedlać się do Niemiec. ~ 

Wszak podczas wojennej ewakuacyi z licznych 
miast galicyjskich do Wiednia, do Węgier itd. 
wszędzie jak najbardziej wrogo traktowano ga- 
licyjskich przybyszów żydowskich. Ba, nawet 
dzisiejszemu rządowi bolszewickiemu na Wę- 
grzech nie dogadzali ci pęzybysze. 

Bo wszędzie na tle stosunków zagramicznych 
traktowano ich właśnie dziękii ich cechom swoi- 
stym, które ententa pragnie zakonserwować, ja- 
ko czynnik urągający kulturze otoczenia. 

We wcześniejszych okresach swajego pobytu 
w Polsce masa żydowska żyła smadź jeszcze 
wspomnieniami kultury, wywiezionej z Nie- 
miec, leez te ziarna, jak wspominaliśmy z cza- 
sem uschły. 

Weźmy takiego Ezofowicza — nie z głośnej 
ongi powieści Orzeszkowej, lecz z rzeczywisto- 
ści. 

Świeży wychrzta Abraham Ezofowicz zostaje 
przez Zygmunta I. wyniesiony na godność mi- 
nisteryalną ra Litwie: ma powierzony skarb 
wielkiego księstwa, który Zygmunt nierad był 
oddawać w zarząd żadnemu z wielmożów. Syn 
Ezofowicza żeni się z córką mar. nadw. i starosty 
brzeskiego i lidskiego, Jerzego Ilinicza. Ezofowi- 
iczówna: wychodzi za. mąż za Zborowskiego. Dom 
byłego dierżawcy myt brzeskich, musi chyba 
podówczas nie przedstawiać takiego dystansu 
kulturalno-obyczajowego, jaki wytworzył długo- 
trwały zastój kulturalny żydostwa, jeżeli możli- 
we były związki małżeńskie dzieci Ezofowicza z 
dygnitarskimi rodami Litwy i Polski, 

A dzsiaj ententa wierzy w samostarczalność 
zaskorupiałej kultury żargonowo-żydowskiej po 
tym długim okresie zastoju! Gdy tu potrzeba 
światła z zewnątrz! Gdy tu życie duchowe ople- 
pione jest tyloma wytworzonymi z ciemnoty za- 
bobonami. I rzecz charakterystyczna: wpierw 
apodykłycznie i zaocznie rozstrzyga się sprawę 
żydowską, a potem mąż zaufania, Wilsona se- 
nator Morgentau, zjeżdża, ażeby zbadać: stosun- 
ki żydowskie w Polsce! 

Czy można tak na kolanie rozstrzygać cudze 
sprawy? 
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Endeckie matactwa. 


Chcą się wygrzebać z klęski rolnej. 
Ostatnie posiedzenie Sejmu zazmaczyło się 
zawotowaniem nieufności dwu ministrom. Przy. 
padkowa większość sejmowa (wielu posłów 
włościańskich zwłaszcza brakło) salwowała na- 
tomiast ministrów: Hącię (już prawie obalone- 
go rewelacyami o jego gospodarce) i Earqiń" 
skiego, którego gospodarka finansow A potępio- 
ną została przez wszystkie stronnictwa. 

Chanakterystyczne postępowanie tu endecyi: 

P. Głąkiński początkowo osłaniał był soba 
walutowe projekty p. Karpińskiego, krzywdzą- 
ce specyalnie b. Galicyę. Przy debacie budże- 
towej p. Głąbiński, atakując cały rząd, szcze” 
gółowo nicował elaborat Karpińskiego; tu bo- 
wiem w ministerstwie skarbu cała Izba wyczu- 
wała najciemniejszy punkt — najbardziej za- 
Ear całemu istnieniu państwa nieudol- 
n 

Endecya, oponująca rządowi, nie mogła nie 
srwzystać z takiej okazyi! 

Gdy jednak przyszło do wskazania poimien= 
nie ministrów, najbardziej dojrzałych do ustą- 
pienia, endecya sczczędziła swoich dwu pupi- 
lów: Hącię i Karpińskiego. a furor swój zwró- 
ciła przeciwko min. Pruchnikowi, który sam 
rmxtósł był wcześniej swoją dymisyę i przeciw 
ministrowi Iwanowskiemu, którego obrzuciła 
r"mmniami, iż jego ministerstwo popiera ko- 
aunistów. 

Na Iwanowskiego nasądził się oczywista.. Ks. 
Lutosławski. 

Salwowaniem „Swoich“ ministrów — endecya 
chciała zamanifestować, korzystając z chwilo- 
wej fizvognomii Izby, że nie jest tak złaman. ą, 
jak świadczyła jej klęska w debacie rolnej. 


Ze Sejmu. 


„Warszawa, (PAT.) Na wczorajszem posiedze- 
niu Sejmu pos. Anusz imieniem komisyi woj- 
skowej przedstawił wniosek o wezwanie rządu, 
aby przeprowadził dochodzenia celem wykrycia 

przyczyn osiatniego niepowodzenia 
wojska polskiego na froncie południowo- wscho- 
dnim. Dochodzenia te przeprowadzi komisya 
wyznaczona przez szefa sztabu generalnego w 
porozumieniu z ministrem spraw wojskowych. 
Rząd przedłoży Sejmowi do dni 14 sprawozda.- 
nie z czynności tej komisyi. 
O bezrobotnych, 

Po dalszej dyskusyi nad k'westyą  bezrobo- 
tnych przyjęto wnioski komisyi w sprawie wal- 
ki z bezrobociem. Izba przyjęła następnie wnio- 
ski w sprawie wydatności pracy. Przyjęto na- 
stępnie wniosek posła Ziemięckiego co do uka- 
rania winnych Zajść z dnia 3 lipca (funkcyona- 
ryuszów policyi) £ co do pokrycia kosztów le. 
częmia rannych, 


Votum nieufności dla dwu ministrów. 

Z kolei uchwaliła Izba wnioski posłów ks. 
Lutosławskiego i Waszkiewicza, wyrażające 
votum nieufności ministrowi ochrony pracy, 
oraz wniosek ks, Lutosławskiego, wyrażający 
votum nieufności ministrowi robót publicz- 
nych. 

Odrzucono wniosek posła dra Diamanda o 
wyrażenie nieufności ministrowi przemysłu i 
handlu, oraz ministrowi Skarbu, 

Odszkodowania wojennego nie będzie. 

W dyskusyi nad ustawą o pomocy państwo- 
wej na odbudowę gospodarstw zniszczonych 
albo uszkodzonych wskutek wojny, wiiecem. 
skarbu Byrka zaznacza, że z początku łudziliś. 
my się nadzieją, że otrzymamy jakąś część od- 
szkodowania wojennego. Dziś sytuacya przed- 
stawia się tak, że wyjdziemy ze znacznym ob. 
ciążeniem najmniej kilku miliardów. Dlatego 
sluszny jest wniosek odrzucenia projektu o 
odszkodowaniach, a przedłożenia natomiast 
projektu o odbudowie kraju. Projekt ten rze- 
czywiście jest maksimum tego co państwo o- 
becnie może wziąć na siebie. 

Ustawę przyjęto wraz z rezolucyami przed- 
łożonemi przez sprawozdawcę. 

Komisya ratyfikacyjna, 

Na wniosek komisyi spraw zagranicznych 
uchwalono wybrać komisyę dla sprawy raty- 
fikacyi traktatu pokojowego. Komisya będzie 
składała z 46 członków. Ukonsiytuuje się ona 
jutro. : 

Gwałty niemieckie na Śląsku Górnym. 

Przyjęto następnie nagłość i meritum wnio- 
sku ks. Pospiecha w sprawie internowania i 
więzienia Polaków na Górnym Śląsku przez 
Niemców, 

Następne posiedzenie dziś o godz. 10 rano. 


>. 4 bd 
Z komisyj sejmowych. 

Warszawa. (PAT). Komisya wojskowa uchwa- 
tita. projekt ustawy o osobistych, świadczeniach 
wojennych. x 

Komisya skarbowo-budżetowa załatwiła spra- 
we poborów emerytalnych. 

Warszawa. (PAT). Komisya prawnicza u 
chwaliła projekt ustawy o ochronie drobnych 
właścicieli rolnych według referatu pos. Ponia- 
towskiego. Wreszcie zatwierdziła w drugiem 
czytaniu projekt ustawy 
p karze Śmierci na wojskowych za kradzież, 
sprzeniewierzenie i łapownictwo na szkodę ma- 

jatku państwowego. 

Komisya uchwaliła projekt ustawy, o onderze 
wojskowym „Virtuti militari“, przyjąwszy za 
zasadę, iż z nadaniem orderu wiąże się jedna- 
kowa dla wszystkich jego pięciu klas dożywo- 
mia pensya orderowa, w: kwocie rocznych 300 
złotych. Podoticerowie i żołnierze, odznaczeni 
tym krzyżem złotym, zyskują prawo do awan- 
sł na stopień oficerski, o ile ich zasady moralne 
i poziom umysłowy są odpowiednie, 

Komisya konstytucyjna przyjęła wniosek ks. 
Lutosławskiego, wzywający rząd, aby wybory 
w wileńskim, grodzieńskim i nowogrodzkim 
przeprowadził najrychlej przez czynniki miej- 
cowe. ' 

Sejmowa. komisya skarhbowo-budżetowa. przy- 
jęła, według neferatu pos. Gadka, postanowienia 
w przedmiocie dodatku drożyżnian?wa dla fun- 
kcyonaryuszy państwowych. 

Słosownie do wniosku posła Moraczewskiego 
ustanowiono dla rangi XI i X dodatek 200 mk., 
dla IX i VIII dodatek 300 mk., dla. VII i VI do- 
datek 350 mk., dla V i IV 400 mk. dla IN i Il 
800 mk., dla I 800 mk., z tem, że wypłata w b. 
zaborze austryackim i w b. okupacyi austro- 
węgierskiej następuje w markach, według re- 
iacyi: marka równa się 1.75 K. 

Przyjęto następnie wniosek pos. Radziszew- 
skiego, co do zrównania poborów. profesorów 
aniwersytetu, politechniki, weterynaryi i szko- 
ty sztuk pięknych w Galicyi z poborami profe- 
sorów uniwersytetu warszawskiego. 

Według referatu posła Sołtyka, nauczycielom 
szkół, średnich prywatnych z prawem publicz- 
ności przyznano dodatek 200 mk. 

DYMISYA MIN. PRUCEHENIKA 

Warszawa. (PAT). Minister robót publicznych 
2an Pruchnik wniósł jeszcze dnia 14 hm. poda- 
nie o dymisyę. Min. Wojciechowski prosił mint- 
stra Pruchnika, aby pozostał na urzędzie aż do 
:zasu zamianowania jego następcy.” 


Po klęskach endecya robi ODOZYCJĘ, 


„Czas" o opozycył endeckiej 

„Mowa budżetowa. posła Głąbińskiego przynio- 
la zapowiedź —pisze „Czas'—że nar. dem. prze. 
*:hodzi w sejmie do opózycyj przeciw rządowi —- 
odmawia mu swego zaufania. Zapowiedź jest 
sezwzględna — nie zrobiono z niej wyjątku na- 
wet dla pp. Haci i Karpińskiego, którzy repre- 
zentują w rządzie stronnictwo narodowej demo. 
kracył; a co jeszcze dziwniejsze pominięto w miej 

ostentacyjnie milczeniem/ nazwisko premiera 
Paderewskiego, pod którego auspicyami naro. 
iowa demokracya przeprowadziła swolch kan- 
Sydatów przy wyborach Sejmowych w Warsza» 
wie i które mu do ostatnich czasów zaufania w 
swoich enuncyacyach nigdy nie odmawiała. 

Latwo odtworzyć powody, które popchnęły 
narodową demokracyę do tego bądź co bądź 
dziwnego kroku, aby obalać rząd, w którym 
wie plerwszorzędnej ważności teki dzierżą jej 
właśni ludzie, a którego kierownictwo pozostaje 
w ręku p. Paderewskiego. Zarzuty, jakie przeciw 
rządowi podniósł p. Głąbiński, powodów tych 
jednak nie odsłaniają. Krytykował on ostro 
zwłaszcza gospodarkę skarbową — i niewątpli- 
wie miał w tej krytyce racyę, ale trzeba pamię- 
tac, że zarówno p. Englicha jak p. Karpińskie- 
go, obu za tę gospodarkę odpowiedzialnych, na- 
zruciłą gabinetowi narodowa demokracya -- a 
jeszcze parę tygodni temu tem sam p. Głąbiński 
hronił nieszczęśliwej polityki walutowej 4 nie- 

dorzecznych eksperymentów p. Karnińskiono 
» całem przejęciem“, 

Wskazawszy, iż na nastrój opozycyjny endecyi 
wpłynęła jej klęska; w sprawie reformy rolnej — 
„Czas* wskazuje i na konfuzyę endecką w dzie- 
dzinie polityki! zagramicznej. 

„Ale przedewszystkiem — pisze —- należy tu 
lakt, że stanowisko, zajęte przez koalicyę w spra 
wie polskiej, wykazało, iż obliczenia i nadzieje 
narodowej demokracyi były mylne, a stronnic» 
two ic sprawie nasze nlejedzokrotnie głęb 3 
nawet zaszkodziło na torenie europejskim, P. 
Dmowski wracając do Warszawy, przywozi ze 
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seba oprócz niejednej niewątpliwej 
szereg równie niewątpliwych porażek 
swoich, ale porażek i klęsk polskich: 
okok plebiscytów na Zachodzie, zakwestysno. 
wzeną Sprawę wschodniej Galicyżj, upadel: zła. 
nów co de Litwy, niechęć Angli i LKicyda ge- 
orge'a wchęc Polski, traktet regulujący kwestyg 
„tomiejszaóci nareidowych i wyznaniowych” w 
sposób dla nas dotkliwy i szkodliwy”. 

„Czas“ wysnuwa stąd wniosek, że endecya 
nawarzywszy piwa w Sejmie i zagranicą teraz 
odtrąca od siebie odpowiedzialność za tę prze- 
szłość. 


Gała Galicya wschodnia 
w rękach polskich. 


Front litowsko-blałoruski: Na linii Sieniaw- 
ki, ma połud.-zach. od Krzepka (Klecka?), rozbito 
bolszewickie bandy, grasujące po wsiach okoli- 
cznych. W odcinku Pierszaje, Radoszkonvice u- 
derzył uieprzyjaciel zmaczniejszemi siłami. — 
Atak zwycięsko odpario. Walki w toku. 

Front poleski: Oprócz zwyklej działalności 
bojowej oddziałów wywiadowczych i artyleryi 
— bez ziniany. 

Front galicyjsko-wołyński: Wczoraj wieczo- 
remi, dnia 17 b. m, osiągnięto linię Zbrucza, 
pędząc przed sobą w nieładzie uciekających U- 
krafńców. Próby nieprzyjaciela, mające na ce- 
lu opóźnienie naszego pościgu, spełzły na ni- 
czem. Ukraińskie komyanie techniczne, prze- 


'znaczone do wysadzania mostów, nie zdołały 


przeważnie zadania swego wynpelnić z powodu 
szybkiego natarcia naszych wojsk. Przez akcyę 
tę zostala reszta Galicyi uwolniona od nieprzy- 
jactela. Ogólna zdobycz od 11 do 17 b. m. wyno- 
si wedle dotychczasowych obliczeń, 6.500 jeń- 
ców, w tem 65 oficerów, 41 dział, 26 miotaczy 
min, 108 karabinów maszynowych, kilka tysię: 
cy karabinów ręcznych, 68 wozów z amunicyą, 
128 wozów taborowych, 2100 wagonów, kilka- 
dziesiąt lokomotyw, kilkanaście samochodów 
osohowych 1 ciężarowych i wiele materyalu te- 
chnicznego. więdną 
LINIA ZBRUCZA. o" 
Lwów. (PAT) „Gazeta Lwowska“ donosi: Isla 
nia masza idzie przez Zbaraż, Skałat do Zbrucza 
i wzdłuż tej rzezi na południe. Wczoraj zdobyto 
obszary między Zbruczem a Dniestrem, 


GRANICE WSCHODNICH PRUS, 
KŁAJPEDY i GDANSKA. 

Paryż (PAT). Najwyższa rada sojuszników wy- 
słuchała w środę popołudniu sprawozdania. ko- 
misyi, mającej czuwać nad wykonaniem trak- 
tatu przez Niemców, Sprawozdania te zawiera- 
ją szczegółowe wyznaczenie granic wschodnich 
Prus oraz obszarów Kłajpedy i Gdańska. 


Kiepskie widoki pomyślnych 
rokowań z Czechami. 


. Rokowania polsko-czeskie nie budzą zaufania 
ani w Polsce, ani w Czechach. „Czeskie Slowo", 
wyrażające poglądy prez. ministrów Tussara, pod- 
kreśla znaczenie obrad: „Jest rzeczą olbrzymiej 
wagi, żeby porozumienie rzeczywiście osiągnięto 
i decyzyi nie pozostawiono radzie czterech, dła 
której nasze kwestye żywotne są znaczenia pod- 
rzędnego*. Wprawdzie „Czeskie Slowo“ nie żywi 
nadziei, by czeskie żądania mogły znaleźć pełne 
uwzględnienie, ale pociesza się, że i Polakom 
przykład Śląska Górnego i Poznańskiego odbierze 
ochotę do poddawania się „neutralnym rozjem- 
com* i że Polacy nie zechcą pogarszać swego po- 
łożenia sprawą cieszyńską. Udział ludności śląskiej 
w rokowaniach uważają Czesi za niepożądany. 

Równocześnie w Pradzę odbył się wieć kobiet, 
które uchwaliły rezolucyę, wzywającą czeskich 
delegatów, by nie ustępowali Śląska cieszyńskiego, 
bo bez Zagłębia Karwińskiego i Bielska, Czechy 
podkopałyby byt Słowaczyzny (*). 

KLOFACZ NA FRONCIE CIESZYŃSKIM. 

Morawska Ostrawa (PAT). Czeskie biuro 
prasowe donosi, że w poniedzistek dnia 21 lip- 
ca przyjedzie minister obrony narodowej Kio- 
facz do Ostrawy i uda się następnie na irspek- 
eyę frontn cieszyńskiogo, 


STARCIE Z CZECHAMI NAD MORSKIEM 
ORIEM. 

Nad Morskiem Okiem natrole czeskie prze- 
kroczyły granicę. Wywiązała się walka patroli. 
Strzelano z karabinów maszynowych. Pa naszej 
stronie jedem żołnierz zabity i kilku rannych, 
jeden dostal się do niewoli. Po stronie czeskiej 
kilku zabitych, kilkunastu rannych. 


- 
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Polska — Włochy. 


Piłsudski z powodu podpisania traktatu po- 
kojowego przesłał życzenia królowi włoskiemu, 
wyrażajac przytem wdzięczność Polski za stałe 
popieranie sprawy polskiej przez Włochy, Król 
włoski w bardzo serdecznej odpowiedzi przy- 
pomniał dawną wspólność niedoli Włoch i Pol- 
ski i wyraził, jak Piłsudski, pragnienie ścisłej: 
przyjaźni między Polską a Włochami. 


Ameryka przeciw Japonii. 


Wiedeń, 19 lipca. Tutejsze Biuro kor, doni 
z St. Germain: 

Wedle wiadomości „Matin'a”, w senacia” 
nu nowojorskiego odbyła się namiętna d 
sya w sprawie Szantungu. Senator Lodge 
wyjaśnień co do tajnego traktatu pomi 
Niemcami i Japonią z r. 1918. Senator Norris 
odczytał korespondencyę dyplomatyczną poł 
między Japonię, Anglią, Trancyą, Rosyg i Wło 
chami. Z korespondencyj wynika, że Japonii 
przyrzeczono Szantung. Norris zarzucił i i 
cyi, że spiskowała przeciwko Chinom i że podań 
bnie haniebny traktat truduo znaleźć w, daig 
jach. Traktat ten należy poddać rewizyi. „a 


OSTATNIE DEPESZE, 


WALKI Z LITWINAKI. 
Litewski komunikat sztabowy donosi, żu”Bak) 
skie wojska przekroczyły linie demarkacyjną i poe 
suwają się w głąb Litwy. Przyszło do starć. “© 


STREJK PROTESTU W NIEMIECKIEJ 
AUSTRYI 21 LIPCA. + 
Wbrew: pienwotnej uchwale, wedle Której | ro 
niiestacye protestujące miały się odbyć 20 lipca: 
wydział wykonawczy, niemiecko-austryacki po- 
stanowił pozostawić miejscowym radom robo- 
iniczym swobodę urządzenia demonstracyi w: 
niedzielę albo w poniedziałek. Na mocy tej u 
chwały wiedeńska rada roboinicza, postanowi- 
ła urządzić w poniedziałek strejk 24 godzinny, 
w. takichsamych rozmiarach jak na 1 maja. 
ROZŁAM W SPARC RADZIE ROBOTNICZO- 
OŁNIERSKIEJ. € 
Socyaliści większości (Scheidemannowcy) w Bere 
linie uchwalili wystąpić z rady wykonawczej 
i z plenarnego zgromadzenia rad rohotniczo-żał- 
nierskich Wielkiego Berlina i ukonstytuować osobną 
radę. Jako uzasadnienie podają, że na osłatniem 
posiedzeniu rady wykonawczej komuniści obrzu- 
cili ich obelgami, jak szpiele, denuncyanci, gwar- 
dziści Noskego i t g„ a niezawiśli ałuchali bez 
protesta, 


WIELKI STREJK GORNIKOW W ANGLII. 

150000 górników w hrabstwie Jorku rozpoczęło 
s'rajk. 

GORNICY ANGIELSCY ZA UNARODOWIENIEM 
KOPALI. 

W Keswick odbyło się ważne zebranie angielskiej 
federacyi górniczej. Przewodniczący jej; Smillie, 
wygłosił bardzo gwałtowną mowę, w której przy- 
pomniai, że rząd zobowiązał się do przeprowa- 
dzenia uchwał komisyi dla spraw górnictwa, Je- 
dna z tych uchwał dotyczył: unarodowienia ko- 
palń. Jeżeli rząd nie jest dość silny, ażeby dotrzy* 
mać przyrzeczenia, lo robotnicy przyjdą mu z po- 
mocą przez zaprzestanie pracy. Robotnicy nie 
mają ochoty pracować ma dywidendy właścicieli 
kopaln. 

POZDROWIENIA DLA KOMUNISTÓW. 

Włoski dziennik socyalislyczmy „Avanti“ po- 
daje uchwałę angielskiej „Partyi Pracy“, która 
wita komunistyczną rewolucyę w Rosyi j na 
Węgrzech i żąda wstrzymania wszelkich kro- 
ków wojennych przeciw tym państwom. 


p i 


KRAKOWSKA RADA ROBOTNICZA 
urządza w niedziele 20 lipca 1919 r. 


w miejskim parku Mra Jordana 
w Krakowie 


FESTYN LUDOWY 


z bardzo urozmaiconym programem. 
Przygrywać będą 2 orkiestry: Wojskowa 
13 p. p. i Tramwajarzy krakowskich. 
Początek o godz, 2 ej popoł. 
ustep 2 kor. Dia dzieci 3 kor. 
Dochód przeznaczony na fundusz wyborczy 
gminny. 

W razie niepogody festyn odbędzie się w na- 
stępną pogodną niedzielę. 
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„NAPRZÓD 


JUTRO W PONIEDZIAŁEK 21 LIPCA 1919 ROKU 
ASYGNATY POLSKIEJ POZYCZKI WOJENNEJ 


nabywać można (po potrąceniu procentu): 


100 markowe, koronowe, rublowe za 9861 
500 ” » n Ek) 49306 
1000 5 4 4 „ 98611 
5000 5 A M „ 498056 
10000 m R m „ 986111 


Kraków, sobota 19 lipca. 

„Kuryerek*, który po zgonie „Dziennika Pol- 
skiego“ (enmdeckiego) objął w spadku rolę a- 
krońcy Kołczaka i caratu, rzuca się dziś na P. 
P. S. za to, że bierze udział w demonstracyi 
amtyimterwencyjnej. Bezmyślnie denuncyuje, że 
P. P. S. chodzi o protest przeciwko pokojowi 
wersalskiemu, który przecież powołuje do ży- 
cia obszerną Polskę niepodległą. 

Oszczercom i przyjacielom, Kołczaka odpo- 
wiadamy, że protestujemy przesiwke przywra- 
caniu zgubnej dla Polski, dla demokracyi i so- 
cyalizmiu reakcyi carskiej, przeciwko pomocy 
dla Kołczaka. 

Kołczakowcom i carofilom z „Kuryerka* 
ciech to wystarczy.” Każdy rozumie. dlaczego 
reakcyjny „Kuryerek' kocha się w rosyjskiej 
reakcyi. 

POD ADRESEM DYREKCYI POŁICYI W 
KRAKOWIE. Plutonowy policyjny Nr 122, pel- 
niący służbę koło głównej poczty, przeprowadza 
rewizyę walizek u pasażerów, kwestyonując przy- 
tem pewne towary, zaś właścicieli ich w celu rze- 
komego przesłuchania na policyi odprowadza do... 
bramy kamienicy, gdzie żąda od „aresztowanego“ 
połowę skonfiskowanego towaru i — stosownie 
do wartości zakwestyonowanych przedmiotów — 
okupu! 

Nie wiemy, czy połicya upoważniła żołnierzy 
policyjnych do przeprowadzania rewizyi kuferków 
podróżnych, gdyby zaś taka instrukcya istniała 
w celu przychwytywania paskarzy, to chyba po- 
wyżej podany sposób przeprowadzania „konfiskat“ 
wcałe nie jest walką z paskarstwem, ale zwykłem 


nadużyciem „władzy* w celach pospolitego ra- 
bunku i wyimuszenia. Sądzimy, że policya zbada 
tę sprawę! 


NIECHLUJSTWO W PIEKARNIACH. Onegdaj 
napiętnowaliśmy piekarza z ul. Krowoderskiej za 
wypiek chleba z karakonami, dziś znowu przy- 
niesiono nam kawałek chleba, w którym widnieje 
duży, czarny, błyszczący „prusak*, tym razem 
już pochodzący z piekarni p. Abrahamera przy 
ul. Łobzowskiej. Czy pp. piekarze nie nauczą się 
nigdy porządku? Czy za drogie pieniądze ludność 
ma spożywać chleb z robakami? Ile w tym chle- 
bie musi być innych nieczystości, których do- 
strzec nie można gołem okiem! Możeby pp. przed- 
siębiorcy piekarscy poza troskliwością o jak naj- 
większy zysk, poświęcili trochę uwagi i na hy- 
gieniczną stronę wypieku chleba i przestali raczyć 
ludność „chlebem“ z karakonami. Gdzież tu kon- 
trola sanitarna ze strony Magistratu nad piekar- 
niami ? 

UMOWA CENNIKOWA ROBOTNIKÓW STO- 
LARSKICH W KRAKOWIE. Robotnicy stolarscy 
od dłuższego czasu prowadzili pertraktacye w spra- 
wie uzyskania podwyżki płac. 12 lipca została 
zawarta umowa- pomiędzy Związkiem centralnym 
robotników drzewnych w Polsce a Stow. przemy- 
słowem stolarzy w Krakowie. 

Umowa obowiązuje od 12 lipca i 


daje robotni- 
kom podwyżkę jak następuje: 


okna para od 1—18 . . . . „ . s e o a 350/0 
okna od 19 do 30, 3t, 43 = > e > © o s 400°/o 
drzwi pełnych od 1—20 ...... |. o . 500"fo 
do szpalet od par. 1—6 . . a.s e e „ 500*/o 
do drzwi balkonowych od 1—6 ù. . . . . 5500/o 
futryny od pan 1—7 <a « s « « . e „ 3500/0 
ścianki korytarzowe par. 1, 3, 415 „ . . 4500/0 
ścianki korytarzowe par. 2 i 6 . . . . „500%, 
za roboty na budowach (pasowanie) „ . „ 400"/o 


Minimalne wynagrodzenie godzinowe ustalono 
aa 3 kor 20 hal. 

Robotnikom pracującym na dniówkę, którzy od 
4 tygodni nie otrzymali podwyżki dodaje się 109/0 
do płac, ci, którzy uzyskali podwyżkę, niewyno- 
szącą 10'fo, mają mieć uzupełnione do 107/o. 

Inne punkta umowy pozostają niezmienione. 

Pertraktacye prowadzili w imieniu Centralnego 
zarządu T. T. Jaroszewski i Kmiecik, z ramienia 
zupy T. T. Pawłowski i Koncewicz z Komisyi 
pracodawców, której przewodniczył p. Igliński. 

Zaznaczamy, że procent dodany jest do cen 
z r. 1912, więc robotnicy pomimo dość wysokiej 
podwyżki, nie uzySkali tyle, by wyrównać pod- 
wyżkę środków spożywczych. A 

Podwyżka obowiązuje wszystkich robotników, 


$ 3 | 3 3 à 
a więc i pomoc maszynową. Zgromadzenie robo- | Towarzysze w sprawach Związku i zakładania 


tników stolarskich odbyto d. 1% lipca pod prze- 
wodniectwem T. Branowitzera, po referacie tow. 
Jaroszewskiego i Kmiecika, po krótkiej dyskusyi 
umowę przyjęto do wiadomości. 

Od samych robotników i siły organizacyi zależy 
dotrzymanie uinowy. 

DLA KOGO MĄKA? Z Lanckorony pow. Wa- 
dowice donoszą nam, że miejscowy ksiądz wikary 
rozdziela przydziały mąki w ten sposób, że boga- 
cze i protegowani, wierni słudzy kleru i reakcyi 
otrzymują większe racye, aniżeli ludzie ubodzy, 
bezrołni i małorołni. Kiedy, właściwie skończy się 
ta anarchia przy rozdzielaniu środków spożyw- 
czych? Czyż społeczeństwo nie ma już uezciw- 
szych i sumienuiejszych ludzi czy instyłucyi dla 
sprawiedliwego rozdziału i tak skąpych zapasów 
środków żywności? Wzywamy odnośne czynniki, 
by sprawę zbadały, krzywdę usunęły, a winnych 
pociągnęły do odpowiedzialności. 


Wspaniałe arcydzieło amerykańskiej wytwór- 
ni Aick 


BŁĄD MATER 


dramat obyczajowy w 6 aktach, oraz prze- 


| pyszną komedyę z wytwórni francuskiej 


Pathe Freres 


FLIRT 


|z głośnym w całym świecie komikiem Lui 


| 


w roli naczelnej, wystawia obecnie 


Kinoteatr „Sztuka“, przy ul, Św. Jana6. 


Wsięn dia młodzieży na dramat wzbroniony. 


4 * a 
Z życia partyjnego. 

RADY ROBOTNICZE I KOMITETY MIEJSGO. 
WE P, P. 8. wzywa się o natychmiastowe przy- 
słanie sprawozdania z działalności zą miesiąc 
maj i czerwiec, gdyż sprawozdania te muszą 
być przedłożone centralnemu komitetowi, Na 
przyszłość sprawozdania mają być przesyłane 
co kwartał. i 
Sekret. Komitetu wykon. P, P. S w Krakowie, 

BACZNOŚĆ TOWARZYSZE PIEKARZE! W 
niedzielę 20 lipca o godzinie 10 rano w sali Kasy 
chorych, I. p., odbędzie się Walne zgromadzenia 
rob. piekarskich, Sprawy bardzo ważne. Upra- 
sza się o liczne i punktualne przybycie. 

|. Zarząd. 

BACZNOŚĆ MALARZE! W dniu 22 lipca (wto- 
rek) o godz. wpół do 6 wieczorem odbędzie się 
w sali Związku Stow. Rob, przy ui. Dunajew- 
skiego l. 5 II. p. Zgromadzenie robotników ma- 
larskich. Sprawy bardzo ważne! Zarząd I. i HI. 
grupy. 

WALNE ZGROMADZENIE mistrzów stac. 
expedyentów poc., zawiadowców stac. telegra- 
fistów 20 lipca 1919 o godz. 17 w sali Szkoły ko- 
lej. Kraków, Porządek dzienny: 1) Odczytamie 
ostatniego protokołu zebrania; 2) Odozytanie 
pracy kierownika Sekcyi r. kol. Wolfa; 3) Przy. 
gotowamie materyału na Walny Zjazd Pracowni- 
ków Kol. Polsk. dnia 
Strzeleckiej Kraków. Kleczkowski, mp. 

BACZNOŚĆ ROBOTNICY DRZEWNI wszyst- 
kich kategoryi t. j. stolarze, rzeźbiarze, stelma- 
chy, kcłodzieje, tapicerzy, cieśle, robotnicy tar- 
takowi i leśni, fabryk mebli giętych i t. d. przy» 


27--29 lipca br. w sali i 


stępujcie do Zwiazku rchotników przemysłu | 


drzewnego w Polsce. 
drzewnych odbyła d. £1 ` a b. r. w Krako- 
wie obesłana z byłego zaboru austryackiego u- 
chwaliła statut Związku rob. drzewnych i wzy- 
wa wszystkich robotników tego przemysłu do 
wsiępowania do organizacyi dla obrony grupy 
wspólnych interesów. Wszystkie grupy, stacye i 


|„JASŁO” 


Koniereneya robotników | 


SPÓŁKA NAFTOWA 


Celem zbytu produktów naftowych, a w szczególności: małty, kemzymy, wszystkich 

gatunków olejów maszynowych, cylindrowych, wuikamowych, parafiny, 

swiec, asialiu, koksu etc. zawiązało Tow. Akc. Handlowo-Przemysłowe Ł. J: Borkowski 

w Warszawie, wspólnie z firmą Gartenberg i Schreier, Rafineryę nafty w Jaśle, Spółkę pod nazwą: 
„JASLO“, 

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością, z siedzibą w Warszawie przy ul. Mazowieckiej Nr. 11, 
Zakres działania pomienionej Spółki rozciąga się na Państwo Polskie. — Spółka posiada 
rozległą organizacyę sprzedaży we wszystkich większych miastach i okręgach przemysłowych 

Państwa Polskiego. 


MON 


nowych grup, zwracąć się na adres sekretarza 
Związku: Kraków, Jaroszewski Boleslaw, Duana- 
jewskiego 5. 


Pojmując dobrze niezadowolenie publiczno- 

ści, która masowo zaopatrzyła się w bilety, 

chcąc jak najprędzej ujrzyć fenomenalny 
film p. t. 


GZ 


kr Gw 


nieporównany dramat Pathego w 25 aktach, 
podzielonych na ośm opok, według nieśmier- 
telinego dzieła ALEKSANDRA DUMASA 


WYJAŚNIAMY 


że skutkiem niepotrzebnej oszczędności firmy 

warszawskiej, która pośredniczyła w prze- 

syłce tego filmu z Paryża, obraz został na- 

dany zwyczajnym pociągiem, przeto przybył 
za późno. 


W POMEDLALEK PREMIERA 


dnia 21 b.m. pierwsze dwie epoki obrazu 


MONTE CHRISTO 


mianowicie 
l. Epoka Il. Epoka 
Edmund Dantes i Skarb Monte Ghristo 
3 akty 4 akty R 


Aż do poniedziałku wyświetla „Uciecha* 
patry 


wyborny ałzacki film otyczny p. tyt.: 


2) 
já 


Bilety wcześniej do nabycia w Biurze ogłoszeń i reklam 
„LOT, Rynek główny 7—8, sklep w podwórzu. 


P. T. Klientelę, iż bielizna oddana do 15 czerwca 1919 
garderoba oddana do 1 lipca 1919 jest gotowa do ode 
acocoaabocznosooco brania we filiach. oooocoocoooonogoca 


Z powodu licznych wypadków włamań w naszem 
mieście, upraszamy o jaknajrychlejsze wykupno. 


„WISŁA 


RKA PAROWA PRALRIA BIELIZNY EBM 
PRALNIA CHEMICZNA | ART. FARGIARNIA 


Fille: Grodzka 42, Karmelicka 9, Długa 11a, 
Zwierzymięcka 15, Dietla 41, Nadwiślańska 8, 
KARMONISTĘ 
przyjmie natycnmi-st Kino „OPIEKAŁ, 
Zgłoszenia w godzinach przedpołudniowych. 


UCZRIÓW do PRAKTYKI Sw, 
do precyzyjnej mechaniki chirurgiczno-ortopedycznej poszukuje 
dostawca Klinik U. J., Szpitali Kraj, Wojsk Polskich i t. d. 


STANISŁAW BARAN i S-KA 


Fabryka instrumentów chirurgicznych i weterynaryjnych 
KRAKÓW, uł. SŁAWKOWSKA kı 6. 


NOWO ZAŁOŻONA 


6 


„NAPRZOD” 


Nr. 164 


WA L NE ZGRONWADZŻZENIE E Niezbędna w każdem biurze | Qzdoba każdego domu! 


CZŁONKÓW KRAKOWSKIEGO KONSUM 


odbędzie się we ezwartek dnia 24-go lipca b. r. o godzinie 
Stowarz. robotniczych, Dunajewskiego 5, 


i. Sprawozdania z dotychczasowej czynności Zarządu 


II. p. z następującym porządkiem dziennym: 


U ROBOTNICZEGO, 


7-ej wieczór w sali Związku 


oraz sprawozdanie 


rachunkowe za rok 1918 i od 1 stycznia do 30 czerwca 1919 r. 


2. 
3. 
4. 


Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej. 
Wybór jednego członka Rady Nadzorczej. 
Wnioski i interpelacye. 


RACHUNEK KASY: 


w skali 1: 750.000. 
ZESTAWIENIE RACHUNKOWE I BILANS ZA ROK 1918:| Najlepsza i najdokładniejsza mapa ziem 


polskich. Przeszło 20.000 nazw geogra- 
ficznych. Wszystkie koleje i gościńce. 


Cena tej mapy w 6 sekcyach K 27:50, 
sklejona jako ścienna .. 


33:—. 


sALICYI 


w tej samej skali 1: 750.000, bardzo dokładna 
i szczegółową w cenie K 11-— za egzemplarz. 


We wszystkich księgarniach. 


Księgarnia wydawnicza: H. Altenberg, G. Seyfarth, 
£. Wende i Ska, Lwów, Hotel George'a. 


Wysyłka tylko za poprz. nade nadesłaniem gotówki oraz porta Ķ 2:50. 


YNY | 7. 00000, IK 602880 Zakupno towarów . . . . e K 498.880'08 
Sprzedano towarów . . . e „ 487.018'06 Młażnicy s « Swe. „Akg, 71.674577 
Subwencya , s . aowa y  5.U00— Inwentarz ruchomości. . « s  3.390'72 
Wierzyciele . . „ » « « s « » 45.216'85 Skóra i koszta warstatu . . „ 16,332'29 
Za sprzedane obuwie „ « « „  10.782'80 Koszta administracyi . . a „ 10.24015 
Płace personalu . . . . e e „ 10.037— 
s Ki R Stan kasy 81. XII. 1918 . . „1849175 
K 554 046'51 K 554.046'51 
RACHUNEK TOWARÓW: e < 
Zakupiono towarów , . „ . K 493.88003 Sprzedano towarów . . „'. 7:018:06 : 
Stow żysk „= ae2. » w + ug 142.726128 Stan towarów z 31. XUI.1918 „ 49.587:20 Pozatem polecamy: 
K 536.60526 K 536.60526 Si 
Ft ia STRAT i ZYSKÓW: 
Ko:zła administracyi » » . 10.240'15 Surowy zysk , e a. „ . K 4272523 
Płace personalu. . « e « « ẹ 10037'— Zysk z warstatu szewsk.. . >» 46321 
Odpis z inwent. ruch.. +» „  1'94272 
ESIS ZYSK . 2 s « «9.5 » 20-968:57 an PA, 
K 43.18844 K 4318844 
BILANS: 
Stan kasy 31. XII. 1918 . . K 1849175 Wpisowe , « « « « „ « „ . K 6.02880 
tan towarów 31. XI.1918 , „ 4958720 Subwencya a s. s s. « e „  5000— Do nabycia 
Stan skóry i przyb.szewsk. . „ 6.01270 Wierzyciele , . « « » o « a „ 40.216'85 
Inwentarz ruchomości , . « „  1.448— Czysty zysk. . » « s « » « „  20.968'57 
DANZBRCY „© 2. r « « anaie 1.07407 0 R O 
K 77.21422 K 77.21422 
Za Radę Nadzorczą: Za Zarząd: 
St. Pankiewicz. przew., Wacław Szopski, sekr., Michał Giza, Władysław Malinowski, | 97%... 
PRE" J. Wróblewska. Mimo, że wskutek wojny 
towary znacznie podrożały, 


brodawki i skórę 
zgrubiałą na podeszwach K 
bezpowrotnie i bez bólu 

usuwa 55 dal 


wyrob. Farmac. Labor. „API. KOWALSKI w Warszawie. 
Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne. — Hurtownia i detaliczna sprze- 
daż w Krakowie: | w aptece K. Wiszniawskiego, Fioryańska 15, 


Warsztaty I sziaty krakowskie, Kraków, Smoleńska 9 


War 
wysyłają pocztą 


PORTRET PIŁSUDSKIEGO 


na koniu, barwną autolitografię art. malarza Jastrzębow- 
skiego, 40x46 cm., po nadesłaniu 5 K lub 3 Mk listem 
pieniężnym lub w markach poczt. Piękną tę ozdobę po- 
Jecamy uniwersytetom żołnierskim, zarządom koszar, żoł- , 
nier:om, inwalidom, szkołom itp., oraz każdej rodzinie. 


i PERR EOE RERE LL EGR Ę 


; 


Staropolski miód go 


a 


L = 


ZAGŁOBA 


w oryginsinych buteikachjest % 
naszym trunkiemnarodowym 


rz 


Z 


GENERALNY REPREZENTANT 


IGNACY SPIRA 


KRAKÓW, DIETLOWSKA L. 29. 


RRSOWOIZDIESCYE TLRF 
OOOO CGŁOSZENE:. 


Kaawa Szkola ikaciwa ręcznesć i mechaniczuego | 
w Krośnie | 


PR, 


7 


+ 


o uczniów na samoistnych iachowców tkackich. 


anka trwa 3 lata i jest bezpłatną; uczniowie otrzy- 

mui ia potrzebne przybory piśmienne. rysunkowe i książki. 

warunki przyjęcia do szkoły są nastęzująco: 

i) ukończony 14 rok życia i odpowiednie 

fizyczne, 

2) ukoficzona z dobrym postępem przynajmniej 6-klas, 

szkoła hulowa. 

Przy szkole znajduje się internat dla niezamożnych 
uczniów, kiórzy mają nadzór i opiekę na miejscu. 

Zgłaszający się kandydaci mają przedieżyć: i 

1) ostatnie świadectwo szkolne, Í 

2) melrykę chrztu, i 

3) świadectwo obóstwa (o ile kandydat otrzymać pra- | 

gnie miejsce siypendyjne w bursie szkolnej), ł 

4) świadectwo lekarskie (zdrowia). | 

| 

| 


rozwinięcie 


Zgioszenia przyjmuje obecnie i dalszych wyjaśnień 
„nętnie udzielą 
Uyrekcya kraj. Szkoły tkactwa ręczn. i mechan. 
w Krośnie. 


, sprzedaję maszynkę do tem- 


Wydawca: lgnacy Daszyński. -- Redaktor odpowiedzialny: Maryan Pyrzawski. 


lgnacy Cypres 


Kraków, Szewska 13/18 


sprzedaje towary 

Í po nadzwyczajnie 
nizkich cenach.— 
Niklowy system 
Roskopf Patent z 
łańcuszkiem kor. 

zo 45-—, tensam na 
kamienie 48—. 


ż Budziki w ozdobnych szafzach 
drewnianych K 66—. Posre- 


też do 100 sztuk płyt ka- a 
miernych wraz z eałem u- | ak K Sb. s ZE Roskop! 
rzączeniem jest 4 powodu! K 59, K 60. Radzik K 45'- 


MAO Łańcuszki SP Fo odK 15 
do Sp: zecania. | Harmonie po K 460, 50, 79, 
Adres poda „Dział Inseratowy | do 150. Ssrzypce po Ek 46, SU, 
Naprzodu“, Kraków, nlica | 70 do 120. byamenty do szkia 
PERO L. B. po K 16— do 30 —. Maszynki 
— |do włosów £8'—, brzytwy po 

ną | ina y 


GRĄ miaa harmoniko K 550, 7, 8, 9 i 16. 


| Słówny o centik dar darme Í ogtatnies 
(CER © wę kor. 19 r 


za darmo hażdema, 7? mi | 


RAA aa fgoy (af) 


ARCH marek „ami utrzy- 
kt odpowiedzialnenm stano- 


manych pizyś 
|wisku z działu kontekcyi 


RAROL GIPUZEK, 
damskiej znajdzie stałą i po- 


Skoczów, Pask. 

; piatną posadę. Oferty i zgło- 
j szenia: Au Bonheur des Da- 
mes, Magazyn koniekcyi dam 
skiej, Kraków, Floryańska 10 


__ Stróża 


W większem mieście Galicyi| <% 


Jedyny Lifograficzny Zakład | 


istniejący lat 28, składający 
się z dużej prasy ręcznej, 
maszyny do cięcia kartonów. 
prasy do sztancowania, jaka- 


Po kur, 108 — 


perowania ołówków systemu 
„JUPITER* 


karo Firwzek, Skoczów, izsk 


żonalego z dopłatą pr <zyjmie 
się zaraz. Da dwór 2. 


N jl a bibułka cygaretowa 
w książeczkach i VG lkach. 
Wyrób- Krajowy | 


Pr” galicyjskiej fabryki TT 


do papie rosow. 


Głowny skład RONN" 


Żywiec. 


SOannuDOO GETUR 00 CHENE 0 0000 
2 BIURO SPEDYCYJNS-PRZEWOZOWE 


„SPEDOPOÓL" 
KRAKÓW, UL. FLORYAŃSKA L. 25. 


Usktutacznie wszelkie przewozy towarów, 
oraz mebli wozami msbiowymi. 
Załatwia ekspedycye kolejowe 
200 w kraju i zagranicą. 00%9 

WŁASNE SKŁADY TOWAROWE, 


DBREBROTM © M IEUAN M G AANAND D © tz gh V 


s PEBE | 


Drukarnia Ludowa. Kraków, 


IDLA APTEK I DROGUERYI 
zamówienia 


na wyroby aptekarza śiąseckiego w Warszawie 
„z koøgutkiem“ jakoto: 
Migreno Nerwosin 
Waść od świerzby 
Puder Dzidzi 


Pastylki belgijskie 
przyjmuje i załatwia w przeciągu 5—7 dni Zastępątwe 
na Galicyę, które posiada 


Fabryczny Skład warszawskiego Centralnego 
łaboratorynm w Krakowie nt. Sienna 12 


| OGŁOSZENIE. 

| Wadzwyczażie walue Adeomadrenie czlowiówz 

i Spółki spożywczejiunkicponaryns: tynelojwiycm 
w Tareo wie. 

odbedzie się dnia 26 lipca 1519 r. o godz. 

w sali (Sokół H) Związku pracowników 

ul. Chyszowska. 

Porządek obrad następujący: 
Odczytanie protokołu ostatniego Waln. Zg 
Odczytanie sprawozdania lustratora. 


— 


1650 po pad. 
kolejowy eli, 


30M 


. Sprawozdanie Dyrekeyi 


; l z półrocznei 
i Tachunków. 


działalności 


Zmiana statutu Spdłki. 
. Wybór uzupełniający do Rady nadzorczej, 
Wnioski i iuterpelacye. 

Gdyby Walne Zgr. z powodu braku przepisanej ilości 
członków nie było prawomocnem — to następną odbe- 
dzie się o godzinie 17-tej tego samego dnia, 

Tarnów, dnia 10 lipca 1919. 


Sekretarz: Szypuła. 


a 


Pilat. 


stölowe, i 


bibułkowe, papicr do kredensu, papier do tortów, 

koronki pupierowe i tutki do papierosów, dostarcza 

w wszelkich ilościach i w pierwszorzędnam wy- 
KONANIU 


Fabryka papieru Reichel & Hammermann, 


Wiedeń, Vlil. Josəfstäúierstr. 73. — Dobrze wprowa- 
dzone firmy jako zaslępcy poszukiwane. 


Prezes: 


Serwetki 


i 


0600990079 0094— + ,.202092024029002 


L 
i 
; 


lub krótki S TN nupi kino „OPIEKĄ, 
Zgłoszenia ustne lub listowne do Zarządu. Zielona 17, 


KURSA MATURYCZNE I UZUPEŁNIAJĄCE 


MATURA“ amealaryaii 


Kraków, Grodzka 32/1I, 
godz. urzęd od 10—12 i 4—6, (w niedzielę i święta 11—12). 


przygotowują dokładnie i szybko do matury, wszelkich 
egzaminów wstępnych i uzupełniających w zakresie szkót 
średnich i seminaryów naucz. 


Stałe kursa 1-roczne, 2-leinie, półroczne dla repro- 
bowanych, i krótkoterminowe repetytoryjne. 
Lekcye indywidualne. Wypróbowany system kore- 
spondencyjny dia zamiejscowych urzędników i woj- 
skowych bez potrzeby zmiany miejsca pobytu i godzin 
urzędowych. — Najwybitniejsze siły. — Wypożycza się 
skrypta, skróty, tłómaczenia itp. 
Informacye i zgłoszenia bezpłatnie. 


Dunajewskiego 5 (Telefon 1310). 


